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Pożegnanie Legionów w  Kaliszu.
Z inicyatywy grona kaliskich obywateli, odbyło 

sife w ubiegłą niedzielę w lok? lach miejscowego To­
warzystwa wioślarskiego, 
nroczyste pożegnanie Le­
gionistów, odjeżdżających 
z okręgn kaliskiego, po 
rozwiązaniu aparatu za­
ciągowego. Około godziny 
siódmej wieczo-em przybyli 
na boisko T ow arzystw a  
pod wodzą swych oficerów 
wszyscy Legioniści, w li­
czbie około dwustu, gdzie, 
po odczytaniu rozkazu 
dziennego inspektora o- 
kręgu kaliskiego, kapitana 
Dziekanowskiego, oraz sze- 
la zaciągu , pułkownika 
SikorcL'ego, powitał przy­
byłych imieniem Towarzy­
stwa prezes, p. Motylewski, 
poczem zaprosił wszyst­
kich na skromną ucztę po­
żegnalną w salach Towa­
rzystwa. Przy dźwiękach 
kapeli spędzili nasi żoł­
nierze miły ten wieczóv, 
który na długo pozostanie 
w ich pamięci, jako dc wód 
sympatyi, którą dzielni 
K&iiszanie zawsze Legio­
nistów larzyli.

W  czasie uczty wznie­
śli toasty na cześć i po­
myślność armii polskiej, 
oraz przemawiali pp.: re­
jent ilłynarski, rejent Bzo­
wski, sekretarz Towarzy­
stwa p. Szudek, wójt gminy Pamięcin, p. Zapart, 
i inn Odpowiedział w pięknych słowach kapitan 
Dziekanów s 'i , wznosząc toast na cześć obywatel­
stwa i województwa kaliskiego. Przemówienia prze 
płatane były chóralnym śpiewami żołnierskimi.

Na zakończenie uroczystości miejscowy fotograf, 
p. Jackowski, dokonał zbiorowego zdjęcia obecnych.

D a tu r system rosyjski przed sadem.
Gdy rozpoczęta obecnie ofenzywa rosyjska jest 

próbą sił militarnych rewolucyjnej Rosyi, wewnątrz

państwa rozpoczyna się rozrachunek z dawnym 
systemem, który ma się skrystalizować w licznych 
procesach, wytoczonych carowi i ministrom. Jednym 
z pierwszych ma być proces byłego ministra wojny, 
Suchomlinowa, przeciwko któremu został już ogło­
szony akt oskarżenia. Podniesiono tam zarzuty bar­
dzo ciężkie i przytoczono dowody, z których wynika,

że Suchomlinow był istotnie sprawcą klęsk rosyj­
skich w drugim roku wojny. Oskarżenie rozpada
się na lwie części: w pierwszej roztrząsana jest 
jego działalność, jako ministra, w drugiej jogo sto­

sunki z M iasojedow em  
i Altschillerem.

Jako minister miał obo­
wiązek dbać o zaopatrze­
nie armii w amunicyę, a 
już na początku wojny 
okazały się pod tym wzglę­
dem rażące braki. W e 
wrześniu 1914 roku głó­
wna komenda spostrzegła, 
że zużycie nabojów i po­
cisków przewyższa wszel­
kie obliczenia i przewidy­
wania: „Położene bardzo 
niebezpieczne, dajcie po- 
moc!u — tebgrafjwai jene­
rał Zabielin. „Kwestya ła­
dunków, to nasz kossm&r", 
pisze jenerał Januszkiewicz. 
W  p a ź d z ie rn ik u  1914 
roku telegri fjwał jenerał 
Iwanow: „Jeżeli nie otrzy­
mamy pocisków, trzeba 
będzie przerwać walki 
i cofnąć armię w najgor­
szych warunkach". W  listo­
padzie 1914 roku donosi 
jenerał Ruzskij, że na pół­
nocno-zachodnim fron c ie  
niema już żadnych zanasów 
amunicyi; jenerał Janu- 
szKiewicz telegrafuje, że 
położenie jest groźne i trze­
ba koniecznie przyspieszyć 
wysyłkę amunicyi, gdyż 
grozi katastrofa. Wszyst­

kie te wezwania i prośby nie odniosły najmniejszego 
skutku.

Równie niebezpiecznym był brak karabinów
i kartaczownic. W  jednym tylko kazańskim okręgu 
wojskowym zabrakło karabinów dla 132 tysięcy
rekrutów! W  październiku nie było już czem uzbroić 
585 tysięcy nowobrańców. W  grudniu 1915 roku
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U rooi/ .oscl Bożego CiaU W Królestwie Polskiem : Legioniści w procesji przed Zamkiem Królewskim
w Warszawie (Fot. Dulęba, M arszawa).

Pożegnanie Legionistów w K alisin : Uczestnicy pożegnalnej uroczystości w siedzibie Tow. wioślarskiego. W pośrodku siedzi kap. Dzekanowski <X). P° prawej stronie rejent 
Młynarski, dyrektor banku, p . Dziewulski, po lewej nejent Bzowski, rejent Wygcnowski, maeenas Korzucbowski i dr. Koszutski Po prawej stronie stoją: adjutant, chorąży Józef

Lasoń, oraz prezes Tow wioś'arskiego, p. Motylewski.


